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E. Z.

Dostawa Ma fla intendantury wojshowoi - a „RolniHi” 
no Wschodniej Małopolsce

Nie da się zaprzeczyć, że najgłówniejsze zadanie spół­
dzielni rolniczo-handlowych stanowi zakupno i sprzedaż zboża 
i innych wytworów gospodarstwa rolnego. W tym prze­
ważnie kierunku rozwinęły swą pracę „Rolniki" poznańskie 
i osiągnęły wspaniałe rezultaty, tą samą drogą powinny kro­
czyć i spółdzielnie innych dzielnic Polski, pamiętając jednak 
o odmiennych warunkach pracy, aby przez bezkrytyczne 
naśladownictwo wzorów, gdzieindziej doskonałych, nie skrzy­
wić całej akcji i nie narazić się na wielkie straty i zniechę­
cenie na przyszłość. — Sukces swój zawdzięczały „Rolniki" 
poznańskie nietylko fachowej i sprężystej pracy swych kie­
rowników, ale w znacznej mierze wyrobieniu społeczeństwa, 
doceniającego znaczenie handlu spółdzielczego, oraz wysokiej 
kulturze rolnej nietylko wśród większych, ale i mniejszych 
rolników. Mając możność nabycia doborowego jednolitego 
produktu, dostawy w terminie, potrafiły „Rolniki" zdobyć 
zaufanie wśród odbiorców i osiągnąć stałe rynki zbytu. 
Główną akcję „Rolników" poznańskich, poza pokryciem 
zapotrzebowań swych członków, stanowiły dostawy wojskowe. 
Intendantura wojskowa w dawnym zaborze austrjackim igno­
rowała zupełnie zarówno spółdzielnie, jak i prywatnych rol­
ników, stawiała im bajeczne wymagania co do jakości, 
czystości ziarna itp., zakupując jednak chętnie to samo zboże 
od faktorów, którzy, nabywszy je od producentów, dodali doń 
w obfitej ilości ziarno niedoczyszczone, odpadki, poślad itp. 
Pod tym względem poprawiły się znacznie u nas stosunki 
po odzyskaniu niepodległości. Polska intendantura stara się 
przeważnie iść na rękę naszym spółdzielniom i pojedynczym 
rolnikom, to też tam, gdzie są warunki odpowiednie ku temu, 
zaczyna się rozwijać handel zbożem i stosunki handlowe 
z intendanturą. Na większą skalę rozwinęły we wschodniej 
Małopolsce akcję jesiennych dostaw do intendantury w Jaro­
sławiu „Rolniki" w Jaworowie, Rudkach, Lubaczowie i Dolinie. 
Pomimo tego, że były to pierwsze próby w tym kierunku 
ze strony spółdzielni, akcja rozpoczęta dopiero 1/X 1923 r. 
zyskała zupełne uznanie ze strony intendantury.

Jaworów dostarczył w tym czasie około 11 wagonów 
siana, 9 wagonów słomy, 36 wagonów owsa, na ogólną 
sumę około 67000 000.000 Mk; Rudki przeszło 37 wagonów 
owsa za sumę 28500.000.000 Mk; Lubaczów 5 wagonów 
owsa, Dolina 1 wagon owsa.

Warunki wiosennych dostaw wojskowych pozostają te 
same, jak były jesienią, a mianowicie: Intendantura zakupuje 
od producentów i związków oraz od spółdzielni rolniczo- 
handlowych każdą ilość zboża, t. j. pszenicy, żyta, jęczmienia, 
owsa, pęcaku, kaszy jaglanej, hreczanej, jęczmiennej, grochu, 
fasoli — po cenie rynkowej danej miejscowości załadowczej, 
potwierdzonej przez władze komunalne lub też wedle umowy 
po cenie giełdy lwowskiej w dniu odbioru lub po cenie 
przeciętnej 3 giełd urzędowych plus 4 do 5% kosztów admi­
nistracyjnych, przyczem koszta transportów kolejowych do 
300 km. ponosi zarząd wojskowy.

Na poczet zawartych umów i mających nastąpić dostaw, 
udziela się akredytywy do wysokości 80% ceny umownej, 
mającego się dostarczyć artykułu, lub 50% umownej i na­
leżności — z warunkiem udzielenia odpowiedniej gwarancji.

Dostawa ziemniaków i paszy suchej, t. j. siana i słomy, 
odbywa się sposobem rocznej arendacji, na każdy rok go­
spodarczy, tj. od października do września. Na rok gospo­
darczy 1923/24 arendacyjna dostawa ziemniaków i paszy dla 
garnizonów przynależnych gospodarczo do intendantury jaro­
sławskiej, została już uregulowaną we wrześniu 1923.

Kierownictwo w Jarosławiu idzie spółdzielniom rolniczo- 
handlowym możliwie na rękę, tak co do akredytywy, jak 
również szybkiej zapłaty za dostarczone artykuły, ograniczając 
wszelkie formalności do minimum.

Według zdania kapitana intendenta Grabowskiego, spo­
łecznika w całem tego słowa znaczeniu, rozumiejącego do­
niosłość zadań kooperatyw, nie zapoznając wielkich trudności, 
spotykanych na tej drodze, mogłyby spółdzielnie objąć 
w krótkim czasie wszystkie dostawy wojskowe przy sprzy­
jających warunkach. Aby ten cel osiągnąć, uważa kapitan 
Grabowski za nieodzowne:

1) utrzymywanie ścisłego kontaktu handlowego spół­
dzielni z producentami bezpośrednio, a stanowcze usunięcie 
pośredników,

2) utworzenie w poszczególnych gminach (ośrodkach) 
filji, względnie własnych agentur, któreby z ramienia i na 
rzecz dotyczącej spółdzielni skupywały wszelkie produkty
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rolne na miejscu. Agentury te musiałyby posiadać pełne 
zaufanie wśród rolników i prowadzić akcję, uświadamiającą 
co do znaczenia spółdzielczości,

3) powierzenie w każdej spółdzielni sprawy dostaw
wojskowych odpowiednio przygotowanemu członkowi, wzglę­
dnie funkcjonarjuszowi spółdzielni, ....

4) a przedewszystkiem znaczne zwiększenie kapitału 
obrotowego, co da się uskutecznić przez podniesienie udziałów.

W celu omówienia szczegółowego planu współdziałania 
wszystkich spółdzielni, projektuje Związek Rewizyjny Spół­
dzielni rolniczo handlowych we Lwowie, ul. Kopernika 20, 
zwołać konferencję dyrektorów bezpośrednio po zakończeniu 
kursu zbożowego, którą tym razem uda się prawdopodobnie 
zorganizować w drugiej połowie marca.

Z POSTĘPU ROLNICZEGO

Nawożenie motylkowych azo­
tem. Dr. Meyer w Wrocławiu ogłasza 
świeżo wyniki doświadczeń nad 
tematem powyższym, poruszonym 
— jak wiadomo — głośnym systemem 
Wrangell-Aereboe. Doświadczenia te 
przeprowadził z koniczyną czerwoną, lu­
cerną i łubinem. Okazało, się, że dawka 
15 kg azotu zwiększyła plon koniczyny 
zaledwie o 1,6 q, dawka duża tj. 60 kg. 
zaledwie o 2,8 q — co zatem uznać 
należy raczej za wynik ujemny. Jeszcze 
gorsze wyniki osiągnięto przy łubinie, 
który właściwie zupełnie nie reagował. 
Najlepsze stosunkowo osiągnięto przy 
lucernie, bo 3,9 q, względnie 4,7 q siana. 
Zważywszy jednak daleko silniejsze 
działanie azotu na zboża i okopowe — 
słusznie konkluduje Dr. Meyer — że 
chyba wtedy będzie można brać pod 
uwagę nawożenie lucerny azotem, gdy 
go pozostanie w nadmiarze po zaspoko­
jeniu potrzeb odnośnie do innych roślin, 
a także łąk i pastwisk. J.

DROBNE PORADY

Rajgras włoski jako domieszka 
do koniczyny. Odnośnie do uwag 
w Nr. 10 „Rolnika" pozwalam sobie, 
na podstawie własnych doświadczeń, 
zalecić pewną ostrożność w dodawaniu 
rajgrasu włoskiego do koniczyny. Po­
daną przez autora ilość domieszki (3 kg 
na mórg) uważać należy jako maksy­
malną i to przy odpowiednio obfitym 
(9 kg na mórg)- zasiewie pełnowar­
tościowej koniczyny czerwonej. Rajgras 
włoski bowiem rośnie w sprzyjających 
warunkach bardzo szybko i głu­
szy koniczynę. Co do mnie, to 
wolę siać taką mieszankę na mórg: 
8’/, kg koniczyny czerwonej, l'/2 kg 
koniczyny szwedzkiej, l'/2 kg tymotki, 
a rajgrasu włoskiego najwyżej 2 kg na 
mórg.

Przy umiejętnej uprawie tymotka nie 
zachwaszcza i nie szkodzi zwarcie ros­
nącej pszenicy — natomiast rajgras, 
tworzący często nasienie wówczas, gdy 
koniczyna kwitnie, częściowo wysypuje 
to nasienie i zdarza się niekiedy, że 
przez szereg lat wyrasta wśród zbóż 
i okopowizn rajgras włoski, jako nie­
proszony gość.

Zasadniczo jednak zupełnie podzielam 
pogląd autora, iż czysty zasiew koni­
czyny (bez domieszki traw) jest w na­
szym klimacie ryzykowny i dlatego nie­
właściwy. Jerzy Turnau.

Notatka ogrodnicza na marzec. 
Z chwilą, gdy śniegi stopnieją, ziemia 
rozmarznie i trochę obeschnie, zbliża się 
chwila gorącej pracy w ogrodzie. Prze- 
dewszy.stkiem należy ziemię na grzędach 
przekopać, ażeby się prędzej rozgrzała, 
a w końcu marca można już zwykle 
siać pietruszkę, marchew, szpinak, ce­
bulę. Prócz tego, jak tylko ziemia roz­
marznie, trzeba cebulę i czosnek w głów­
kach rozdzielać dla rozmnożenia i sadzić.

Teraz nadchodzi także najlepszy czas 
na przysposobienie gruntu do sadzenia 
nasion drzew owocowych w szkółce, 
na przesadzanie jednorocznych dziczek, 
na zżynanie zrazów do szczepienia, 
przycinanie szczepów, okopywanie 
i bielenie wapnem starych drzew, sa­
dzenie agrestu, porzeczek, malin itd. 
W niebardzo gorącym inspekcie zasie­
wa się lewkonje, goździki, lak, balsa­
miny, rezedę i inne, aby je móc wcześ­
nie przesadzić do gruntu. Obecna pora 
jest także najlepsza do przycinania ży­
wopłotów, bo przez to nietylko wy­
niszczamy robactwo, ale krzewy wcześ­
nie przycięte, będą miały gęstsze liście.

M. ŹV.

Przypomnienia myśliwskie na 
czasie. Etyka myśliwska, poparta wie­
kową tradycją, nie wzbrania myśliwemu 
zmącenia akordu głosów budzącej się 
z wiosną przyrody strzałem do słomek, 
kogutów głuszców i cietrzewi, pamię­
tać on jednak powinien, że we wszyst­
kich tych polowaniach chodzić mu 
powinno o współżycie z przyrodą, jej 
podpatrywanie i umiłowanie. Wszelkich 
rekordów ilościowych należy zaniechać, 
boć się przecie niczem nigdy czynnie 
do rozmnoży tych gatunków ptactwa 
przyczynić nie zdołało.

Głuszcowi i cietrzewiowi, jako zwie­
rzynie „wysokiej", należy się właściwie 
kula; strzał śrutem usprawiedliwiony 
być może chyba niepewnem w chwili 
strzału światłem. Strzelając jednak śru­
tem, myśliwy pamiętać powinien, że 
strzela do zwierzyny szlachetnej, która 
po strzale bezwzględnie zostać powinna. 
Strzelanie śrutem zbyt cieńkim na nie­
pewne odległości (ponad 45 do 50 kro­
ków), strzelanie nabojami mało warto- 
ściowemi z lichej broni, a wskutek tego 
kaleczenie tych wspaniałych ptaków, by­
łoby ze stanowiska prawidłowego my­
ślistwa i ochrony przyrody czynem po­
tępienia godnym.

Wobec słomki, na wiosnę, dopu­
szczalnym jest tylko strzał na jej cią­
gach wieczornych lub porannych, wy- 
kluczonem zaś powinno być wszelkie 

buszowanie za nią w krzakach z psem 
lub bez psa, a tem mniej przeganianie 
ulubionych jej ostoi nagonką. Wszystkie 
te sposoby bowiem zdążałyby do zdo­
bycia jak największej ilości ubitych 
sztuk, na czem, jak wyżej powiedziałem, 
myśliwemu na wiosnę zależyć nie po­
winno, tem więcej, że w porze nieco 
późniejszej (w kwietniu) może spłoszyć 
lub odstrzelić samicę jaja wysiadującą. 
Nie jest bowiem dziś żadną tajemnicą, 
że słomka nie tylko w północnych 
częściach naszego Państwa, lecz i w Ma­
łopolsce się gnieździ.

Szanujący się myśliwy po 15 kwietnia 
słomek już nie strzela i przed jesienią 
(w każdym razie co najmniej przed 
1 sierpnia) wylotu lufy już do nich nie 
skieruje.

Do 15 kwietnia wolno też strzelać 
kaczki dzikie, a jakkolwiek jest może 
uzasadnione zdanie, że kaczory mogą, 
a raczej powinny być wogóle pozba­
wione czasu ochrony, obawiać się je­
dnak należy, by taka swoboda nie była 
powodem nadużyć lub pomyłek, bo 
jakkolwiek kaczor, szczególnie krzyżowy, 
jest — zwłaszcza w tej porze — łatwy 
do rozróżnienia, toć jednak nie będzie 
nim dla namiętnego strzelacza lub 
krótkowzrocznego myśliwego, którzy tak 
samo nie rozróżnią tu płci, jak jej nie 
rozróżniają u sarn.

Na słomkach, kogutach głuszców 
i cietrzewi, na kaczkach i łyskach, które 
raczej jako szkodliwe na stawach trak­
tować należy, wyczerpuje się właściwie 
litanja zwierzyny łownej, na wiosnę 
strzelanej, ale też zadaniem myśliwego 
w tej porze jest raczej hodować, a nie 
polować.

Pierwszym warunkiem racjonalnej 
hodowli zwierzyny łownej jest uwol­
nienie terenu, na którym ta zwierzyna 
się płodzi i wychowuje, od szkodników. 
Szczególną baczność zwrócić należy na 
to, że ubicie teraz jednej sztuki, a tem 
bardziej ubicie samicy czy to wrony, 
czy gołębiarza, krogulca lub błotniaka, 
to zniszczenie całego gniazda szkodni­
ków, któreby się wkrótce wywiodły.

Samo tępienie szkodników, wobec 
wyniszczenia naszych terenów wojną 
i większej liczby strzelających, nie bę­
dzie jednak wystarczającą dźwignią do 
podniesienia zwierzostanów. Praktyka 
kilku ostatnich lat pouczyć nas była 
powinna, że sama obowiązująca absty­
nencja nie wystarczy do podniesienia 
stanu zajęcy, a tem mniej kuropatw. 
Do rozmnoży tych gatunków trzeba 
się zabrać naprawdę czynnemi zabie­
gami, z których najradykalniejsze jest 
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sprowadzenie brakującej zwierzyny z te­
renów lepiej zaopatrzonych. Oczywiście, 
sprowadzenie z zagranicy kuropatw lub 
samic zajęczych, dla odświeżenia krwi, 
jest w dzisiejszych warunkach nietylko 
kosztownem, ale wobec formalności 
transportowych i granicznych bardzo 
ryzykownem, własnemu jednak niedo­
łęstwu chyba zawdzięczyć musimy, że 
nie mamy dotąd w Państwie własnych 
zakładów handlu żywą zwierzyną łowną, 
boć terenów, gdzie zwierzyna drobna 
jest pięknie rozmnożoną, i w granicach 
naszych nia braknie.

Te uwagi odnoszą się do przyszłości, 
bo zakłady takie nie mogą powstać 
szybko, przypuszczać jednak należy, że 
starania hodowców otrzymania z lepiej 
obsadzonych terenów choć po kilka 
par kuropatw lub zajęcy i w dzisiej­
szym czasie nie będą pozbawione do­
datniego rezultatu.

W każdym razie jest obowiązkiem 
właściciela terenu łowieckiego nie ogra­
niczyć się na biernem zachowaniu wo­
bec zwierzyny w czasie jej lęgu i roz­
mnoży, lecz użyć wszelkich rozporzą­
dzanych środków, by wypadki zatra­
cenia gniazd sprowadzić do minimum.

Dr. tlander.

PRZEGLĄD KRYTYCZNY WYDAWNICTW.

Stefan Biedrzycki i Alek­
sander Wysokiński. Rolnicze 
lokomobile parowe i młocarnie. 
Obsługa, utrzymanie i naprawa. War­
szawa. Nakładem stowarzyszenia dozoru 
kotłów w Polsce. 1923.

Dzieło, które tak każdy maszynista, 
jak i fachowy dozorca młocki parowej 
winien nietylko znać, ale mieć zaw­
sze przy pracy pod ręką, by w razie 
wystąpienia w ruchu lokomobili czy 
młocarni jakiejkolwiek nieprawidłowości, 
móc natychmiast znaleźć przyczynę i jej 
skutecznie zaradzić. Nie wynika jednak 
z tego bynajmniej, by dzieło to miało 
być suchym zbiorem popularnych prze­
pisów dla obsługujących lokomobilę 
czy młocarnię. Jest to dzieło poważne, 
opracowane starannie, wyczerpująco, 
znakomicie nadające się jako podręcz­
nik dla uczniów uczelni rolniczych oraz 
kierowników gospodarstw. Dzieło uzu­
pełnione licznemi ilustracjami, wydane 
starannie. Dr. M. Śu>.

Z DZIAŁALNOŚCI WŁADZ I INST. ROLN.

Gwarancja finansowa na za- 
kupno nawozów sztucznych. Na 
wniosek Ministra Przemysłu i Handlu 
w sprawie artykułu dodatkowego do 
wniosku M. R. i D. P. w przedmiocie 
udzielenia organizacjom rolniczo-hand­
lowym gwarancji finansowej na zobo­
wiązania zaciągnięte z tytułu przywozu 
z zagranicy nawozów sztucznych i in­
nych środków produkcji rolnej, przy­
jętego na 193 posiedzeniu Komitetu Eko­

nomicznego Ministrów z dnia 26 stycz­
nia 1924., uchwalono:

Minister Skarbu w porozumieniu z Mi­
nistrem Przemysłu i Handlu, oraz Mi­
nisterstwem Rolnictwa, wyda organiza­
cjom rolniczo-handlowym nabywającym 
azotniak w Państw. Fabr. Zw. Azot, 
w Chorzowie deklaracje zobowiązujące 
Rząd do udzielenia tym organizacjom 
w terminie do dnia 1-go października 
1924 r. pozwolenia na wywóz zboża 
odpowiednio do ilości nabytego azot- 
niaku. Stosunek ilościowy zboża zwal­
nianego na eksport do zakupionego 
azotniaku ustalony będzie przez 
Ministrów Przemysłu i Handlu i Rol­
nictwa odpowiednio do konjunktur 
handlowych i w wysokości umożliwia­
jącej korzystne stosowanie azotniaku 
w rolnictwie krajowym. Cała ilość wa­
lut uzyskana przez organizacje rolniczo- 
handlowe z tego tytułu zostanie prze­
kazaną do dyspozycji Rządu podług 
kursu dziennego giełdy warszawskiej.

W sprawia Kongresu Rolniczego 
w Warszawie. W dniu 17-ym lu­
tego r. b. w gmachu Centralnego T-stwa 
Rolniczego odbyło się posiedzenie Ko­
misji Sekcji I-ej (społeczno-gospodar­
czej) Pierwszego Polskiego Kongresu 
Rolniczego, pod przewodnictwem prezesa 
Sekcji, p. posła Jerzego Gościckiego, 
w obecności pp.: prof. Brzeskiego Ta­
deusza, senatora Kiniorskiego Marjana, 
Stefana Królikowskiego, prof. Rozwa­
dowskiego, senatora Steckiego, M. Chła­
powskiego, prezesa Centr. T-stwa Go­
spodarczego w Poznaniu, Kazimierza 
Fudakowskiego, | prezesa Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego, H. Wąsowi­
cza, wiceprezesa Centr. T-stwa Rolni­
czego i sekretarza jeneralnego Kongresu 
J. Machnickiego. — Prezydjum Sekcji 
ukonstytuowało się w ten sposób, iż na 
wice-prezesów wybrano pp.: Zygmunta 
Plucińskiego i posła Juljusza Poniatow­
skiego, a na sekretarzy Sekcji pp.: prof. 
Brzeskiego i Królikowskiego. Komisja 
uchwaliła opracowanie 8 referatów, które 
będą wygłoszone na Kongresie Rolni­
czym. Tematy pomienionych referatów 
są następujące ; 1) Całokształt rolnictwa 
polskiego i rola jego w produkcji kra­
jowej. 2) Polityka celna. 3) Reglamen­
tacja wywozu i przywozu i stosunki 
cen na rynkach wewnętrznych. 4) Rol­
nictwo i komunikacja. 5) Kredyt w rol­
nictwie. 6) Podatki a rolnictwo. 7) Za­
gadnienie pracy w rolnictwie i ubezpie­
czenia służby rolniczej. 8) Ogólne 
ubezpieczenia w rolnictwie.

Oprócz powyższych tematów pożą- 
danem jest nadsyłanie prac ewentualnie 
i na inne tematy, wobec czego Sekcja 
I-sza Kongresu Rolniczego niniejszem 
zwraca się do tych wszystkich osób, 
które pragną zgłosić swe referaty, iżby 
nadesłały je przed dniem 15-ym kwiet­
nia r. b., a to z uwagi na konieczność 
ustalenia zawczasu liczby i charakteru 
prac, które mają znaleźć się na po­
rządku dziennym prac Kongresu.

WIEŚCI ROLNICZE Z KRAJU I ZAGR.

Kinematograf na usługach rol­
nictwa! Najbliższe przedstawienia filmu 
kałuskich soli potasowych odbędą się 
w następujących miejscowościach:

Przemyśl dn. 14. i 21-go marca, Sta­
nisławów 24. marca, Kołomyja 23. bm., 
Horodenka 25. bm., Sambor 27. bm.

Zapowiedziane są dalsze pokazy 
w Stryju, Podhajcach, Złoczowie. O do­
kładnym rozkładzie lokalnym udzielą 
wyjaśnień poszczególne O. T. G.

Rolnicy, śpieszcie się oglądać nowość 1
Podobnie wszelkich szczegółów co do 

przedstawień udziela Sekcja Doświad­
czalna T-wa Gosp. w godzinach urzę­
dowych.

Wstępy na salę 100.000 mkp. Cały 
dochód przeznaczony na rzecz osadni­
ctwa polskiego na kresach. Lit.

T0 i OWO.

Prośba konia. Podobno jakiś miłośnik 
zwierząt, będący zarazem naczelnikiem po­
licji nowojorskiej, rozkazał w stajniach miej­
skich umieścić ogłoszenie pod nagłówkiem: 
„Prośba konia". Treść jej była następująca:

„Do ciebie, Panie mój, udaję się z pro­
śbą. Dawaj mi dostatek paszy i zaspokajaj 
moje pragnienie.

Gdy dzień pracy przeminie, zaprowadź 
mnie do porządnej stajni. Mów do mnie ła­
godnie, głos twój jest skuteczniejszy od 
cugli i bata. Nie bij mnie, gdy droga pro­
wadzi pod górę i nie przyciągaj zbyt mocno 
cugli, gdy zjeżdżamy z góry na dół. Gdy nie 
wykonuję chętnie rozkazów, zamiast bata, 
zbadaj czy uprząż w porządku lub czy pod­
kowa nie sprawia mi bólu. Jeśli gardzę pa­
szą w żłobie, zbadaj moje zęby. Nie ucinaj 
mi ogona, przyrodzonej ozdoby i jedynego 
środka obrony przeciw dręczącym mnie bą­
kom i muchom.

A gdy się zestarzeję i stanę nieużyte­
cznym, zabij, abym nie cierpiał niepotrzebnie."

Ta prośba wywarła podobno pożądany 
skutek u miejskich nowojorskich woźniców.

W iluż naszych stajniach taka zbiorowa 
prośba końska byłaby także bardzo wska­
zana!... M. N.

Z powodu strajku drukarzy 
lwowskich objętość „Rolni*  
ka” została, niestety, chwi­
lowo zmniejszona, za co bar­
dzo przepraszamy naszych 
Czytelników.

Redakcja i Administracja.

Owczarz, wdowiec, pilny i pracowity, 
posiadający dobre świadectwa, poszukuje 
zaraz posady. Zgłoszenia: Jan Gadom­
ski, Dominium Sulików poczta Siewierz 
pow. Będzin — ziem. Piotrkowska.

1949—12



134 R OLKI K

Na sezon poleca:
Siewniki do zboża rzędowe i rzutowe
Siewniki do koniczyn> taczkowe i konne
Siewniki do sztucznych nawozów oryg. „ Westfalja"
Siewniki do saletry
a nadto pługi Eberhardta, brony, kultywatory, 5, 7 i 9 ła­
pówę brony łąkowe, skaryfikatory, walce pierścieniowe i tp.

BANK ROLNICZY S. A.
1920 LWÓW, UL. GRÓDECKA L. 56/58.

ADJUNKT LEŚNICZY, niemiec, czecho­
słowacki obywatel, lat 23, z ukończoną szkołą 
średnią i wyższą lasową, z intensywną prak­
tyką, dobremi świadectwami i referencjami, 
wolny od wojska, władający językiem czeskim 
(polską mowę szybko owładnie), poszukuje 
posady w dziale leśnym lub przemyśle drze­
wnym, Wymagania skromne. — Zgłoszenia: 
K. Leschinger, Usti nad Orlici, Riegruy 
sad 208, C. S. R. 1936—12.

□ooooooc^ooooooa
9 Fabryka pilników 9 
0 U IW ' i • 0o H. mączynskiego o
0 we Lwowie, Wołyńska 25 0
v (stacja kolei Lwów—Podzamcze) v 
0 przyjmuje zużyte pilniki do nasiekania Q

0

v (stacja kolei Lwów—Podzamcze) 
c 
o oraz zamówienia na nowe.

PRAWDZIWE ELSINGEROWSKIE
PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE

t- wszelkich rozmiarów
na wozy, sterty, maszyny rolnicze etc. — ze składu zastępcy

— na Polskę

| Artur Aprill, Kraków, Garncarska 2.
I—--------------------------------- ;------------------------------------------ ---------------------- :----------

KRYJCIE DACHY

PAPĄ ASFALTOWĄ
marki „KORIOLIT"

ogniotrwałą, nie wymagającą terowania ani konserwacji. 
Przez szereg lat wypróbowana i uznana.

Prospekty i oferty przesyła

7
CM

7
O)
oo

Ziemiansha Spółka Haidlowa
w Krakowie, ul. św. Jana 1. 3.

Dwa konie wierzchowe
1) Ogier kasztan ur. 6. kwietnia 1920 pełnej krwi, z rodowodem, po 

Chilperic i Misogyne, z Gouvernant i Miss Knight, po Gallinule. — Biegał 
ostatni raz wyścigi we Wiedniu 1923 — do sprzedania.

2) Ogier gniady, ur. 1913, anglo-arab, z papierami, ojciec „Cook" — 
ogier pełnej krwi, matka perska klacz — do sprzedania.
Zgłoszenia do Dyr. dóbr Książąt Sapiehów w Oleszycach, (Małopolska).

1928—12—13

Dzierżawy rybołóstwa 
stawowego lub terenu pod założenie sztu­
cznych stawów karpiowych poszukuje inży­
nier meljoracyjny i ichtjolog. — Wiadomość: 
Warszawa, Smolna 22, m. 3, Sosnowski. 

1938—12—13
Klucznica wyszkolona poszukuje posady 

w mieście lub na prowincji. Marczewski, 
Lwów, ul. Szeptycka 20.

Potrzebny rządca kawaler, wymagane stu- 
dja rolnicze, dłuższa praktyka w dobrych 
gospodarstwach, uprawa buraków cukro­
wych. Kopje świadectw, podanie wyma­
gań nadsyłać Zarząd dóbr Skrzypaczo- 
wice, Kopczywnica, Sandomierskie. — 
Świadectw nie zwracamy. 1924-12-13

Zarząd dóbr Ordynacji Wysuczka p. Bor- 
szczów poszukuje zaraz adjunkta gospo­
darczego. — Zgłoszenia nieuwzględnione 
bez odpowiedzi. 19.6—12

Rolnik, teoretycznie i praktycznie wyszko­
lony, poszukuje zaraz posady. Zgłosze­
nia: Weiss, Złoczów, Hotel Pański. 

1927—12—14

Pasy gorzelniane w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. — Jankowski, Lwów, ul. 
Nabielaka 35. 1947

Byty rządca kluczowy, praktyczny rolnik, 
hodowca i administrator, poszukuje po­
sady rządcy lub kontrolera dóbr od zaraz, 
nawet kawalersko. — Zgłoszenia pod 
Roliński, Przemyśl, 3 Maja 67.

1941—12
Zarządca, lat 25, kawaler, z ukończoną 

szkołą rolniczą na Śląsku Cieszyńskim 
i tamże odbytą praktyką, poszukuje od­
powiedniej posady. — Zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności Dyr. Jan Delong, 
Chłopice, p. Jarosław. 1884

Buhajki czerwono-polskie, 12—15miesięcz., 
dobrego pochodzenia, wagi 300 kg , cena 
600—700 złp., sprzeda Stanisław Czer­
wiński, Gaik, p. Dobczyce. 1946—12

Jaja wylęgowe kur Plymouth Rocks ja- 
strzębiastych wysyła Zarząd dóbr Po- 
horce koło Rudek. 1944—12

SZKOŁA OGRODNICZA Wielkopolskiej Izby Roln w Koźminie, 
rozpoczyna dnia 1 kwietnia b. r. 3-letni kurs ogrodnictwa. — Nauka teoretyczna 
i praktyczna obejmuje wszystkie działy ogrodnictwa. Nauka bezpłatna. Uczeń 
mieszka w internacie, będącym pod ścisłym nadzorem dyrekcji. — Przyjmuje 
się kandydatów, którzy ukończyli 15 rok życia i posiadają świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej. Do zgłoszenia należy dołączyć

1. Świadectwo szkolne
2. „ moralności wystawione przez władze policyjne
3. „ lekarskie.

1925—12 Zgłoszenia przyjmuje DYREKCJA.

Rządca gospodarczy, polak, kawaler, 
lat 28, z szkołą rolniczą i siedmioletnią 
praktyką w postępowych majątkach, po­
siadający chlubne świadectwa, poszu­
kuje posady na ordynarję. — Zgłoszenia 
pod Leśnictwo, Polanica, p. Bolechów.

1 43—12
Zdemobilizowany oficer W. P., żonaty, 

poszukuje posady od zaraz ekonoma, po­
mocnika rządcy lub rachunkowego. 5 lat 
praktyki, 14 mieś, kurs rolniczy. — 
Zgłoszenia: Kraków, Poselska 9, Wałęga 
pod „Porucznik" 1942—12—13

Wydawca: Księgarnia Polska B. Połonieckiego we Lwowie, Redaktor naczelny i odpowiedzialny: prof. Bron. Janowski. 
Drukarnia „Sztuka“, Lwów, Gazowa 20.
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l sezonu Hiimtgo u tok iffi.
II.

W stadzie Klimkówka poczta Rymanów stanowi 
w bieżącym sezonie kopulacyjnym br. kaszt. „ V a d i H a 1 f a“ 
ur. w Polsce w 1914 r. po „Alaric" od „Moundon" po 
„Earwig".

Dziadek jego w linji prostej męskiej „St. Germain II.“ 
po urodzonym w Anglji, lecz stanowiącym we Francji „St. 
Louis" synu Hermita, był hurdle-racerem i jako taki wy­
grał 46.400 Frs., stanowił we Francji i dał tamże kilka do­
brych koni m. i. „Germaine" zwyciężczynię „Prix de Diane“ 
1899 r. Nabyty przez p. Z. Grabowskiego stanowił w Ja­
nowie, gdzie dał z klaczy „Princess des Galles"Alarica.

Alaric wyprodukowany w silnym inbreedzie na Her­
mita wykazał na torze wyścigowym wybitne zdolności sta- 
yerskie. Jako trzy- i czterolatek wygrał szereg biegów 
w Warszawie, Moskwie i Piotrodzie m. i. nagrodę „Spe­
cjalną" niosąc 10 f. powyżej skali z rekordem 3’28”.

W stadzie p. M. Bersona dał z klaczy Moundon, ku­
pionej w 1911 r. na licytacji w Newmarket — Vadi Halfa’ę.

Vadi Halfa biegał w czasie wojny z dużem powodze­
niem na torach Moskwy i Odessy, a w pierwszym odrazu 
roku swej stadnej działalności dał „Nabab’a“, najlepszego 
dwulatka z pośród biegających tej jesieni w Warszawie.

Dla stada w Klimkówce nadaje się ten ogier specjal­
nie dlatego, że znajduje się tam kilka cennych klaczy po 
Farurey’U, a więc z krwi Flying-Fox’a — połączenie, które 
dałoby cenny inbreed na Galopina.
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W stadzie „Klimkówka" znajdują się następujące kla­
cze pełnej krwi angl.

1. False po Fali od Senoyita po Stronzian,
2. Gamratka po Farurey od Walkiire po Gun- 

nerbury.
3. Kobra po Polisch Gallovey od Elle se gobe po 

Intrygant.

4. Melitta po Polisch Gallovey od I can not po 
Donnerhorn.

5. Platyna po Polisch Gallovey od Quelle grue po 
Cabulot.

6. Q u elle grue po Cabulot od Elle se gobe po In­
trygant.

7. Roxaya po Ajax od Roxdane.

A. JACHIMOWICZ..

W królestwie śliwek.
Fejleton „Rolnika" z dnia.23 marca 1924

Od wielu, wielu lat, gdyż jeszcze za czasów tureckich, 
przemysł śliwkowy już egzystował, co prawda, w bardzo 
niewielkich rozmiarach i dopiero po zajęciu Bośni przez 
Austrjaków hodowla i plantacja śliwek przyjęła rozmiary 
większe, a dziś nie tylko Bośnia ale i Serbja rozwija ten 
przemysł nader intensywnie.

Suszone śliwki to jeden z ważniejszych produktów 
eksportu zagranicznego Serbji; w 1922 roku wywieziono 
5.500 wagonów na sumę 198,000.000 dynarów, według; 
kursu 2,200.000 dolarów. Ministerstwo rolnictwa oblicza 
średni urodzaj roczny na 8,490.320 q, a ilość urodzajnych 
drzew na 60,958.900. Część śliwek gorszych ludność miej­
scowa przeznacza na robienie śliwowicy, którą przeważnie 
na miejscu zużywają; bez śliwowicy bowiem niema zabawy, 
ani załatwienia interesu, dodać jednak należy, że śliwowica 
miejscowa „rakja" jest bardzo słaba, bo ma zaledwie 15 
do 25% alkoholu. Mocniejszą robi się przy powtórnem 
przepędzaniu ze słabej.

Z fabryki aparatów do robienia śliwowicy.

Wyrób „rakji" odbywa się tu w następujący sposób: 
napełniają śliwkami dużą beczkę, a zamożniejsi kilka i kil­
kanaście, i śliwki stoją pod odkrytem niebem 3—5 tygodni, 
gdy zaczynają fermentować, wtedy w specjalnych aparatach, 
bardzo prymitywnych, przerabiają tę masę śliwkową na 
rakje w ten sposób, że w miedziany kocioł nalewa się 
gąszcz śliwkowy, nad kotłem jest węzownica dla ochładza­
nia ulatniającego się alkoholu i wody, pod kotłem palą 
ogień, mieszając ustawicznie masę śliwkową, aby się nie 
przepaliła. Miejscowe prawo pozwala każdemu na pędze­
nie rakji, akcyzę płaci się od objętości kotła, przyczem liczy 
się, że kocioł może być napełniony tylko 8 razy na dobę. 
Chcąc wyzyskać czas, napełniają kocioł nie 8 ale 10—12 
razy, (opłaca się tylko za 8 razy), stąd i gatunek wódki 
nieszczególny. Za powtórne przepędzanie tj. za dystylację 
nic się nie płaci, ale tem trudnią się już eksporterzy; miej­
scowa ludność woli nieoczyszczoną rakję.



136 .DODATEK DO nru 12. ROLNIKA

Najgorsze gatunki śliwek i pestki służą za pokarm dla 
świń. Konie, owce i bydło rogate*chętnie  je śliwki i do­
skonale się niemi tuczy; ptactwo domowe karmią też reszt­
kami odpadków ze suszarni. Pomimo, że suszone śliwki 
są tak ważnym artykułem wywozowym, niema ani jednego 
dzieła serbskiego, traktującego naukowo cały ten przemysł, 
a dane, które tu podaję, są wzięte z protokołów Zjazdu 
Przemysłowego w 1923 roku. Jeszcze jeden produkt śliw­
kowy, powidła, wyrabia rocznie Stara Serbja do 150 wa­
gonów, Bośnia 20—30 wagonów. Dawniej Niemcy i Austrja 
były głównym rynkiem zbytu, obecnie zaś zbyt jest tam 
mały i dlatego ta gałąź przemysłu śliwkowego bardzo się 
zmniejszyła.

Z fabryki aparatów do robienia śliwowicy.

W listopadzie u. r. z polecenia angielskiej firmy „An- 
glo Bosnian Dried Fruit C-i“ objechałem Starą Serbję i Bo­
śnię w celu zbadania miejscowych rynków, a zarazem zba­
dania urodzaju. Ponieważ całą drogę odbywałem autem, 
przeto mogłem oglądać plantacje śliwkowe tak małe, jak 
i większe. Największe, jakie widziałem, zajmowały do 20 ha, 
reszta mniej więcej od 1/2 do 4—5 ha; ale co mnie zdzi­
wiło najbardziej to to, że tylko w 3 miejscach zauważyłem 
ogrody w kulturze, drzewa podcięte, nawożone, okopane 
i zupełnie zdrowe, reszta ogrodów zapuszczona, drzewa 
mchem obrośnięte i zarażone zgnilizną. Nie spotkałem ni­
gdzie ani jednego instruktora tej specjalności; widocznie 
Ministerstwo Rolnictwa wcale nie dba o prawidłową kul­
turę drzew śliwkowych, pomimo, że to jedna z gałęzi prze­
mysłu rolnego, dająca ogromne zyski Państwu. Sadzą tu 
drzewa mniej więcej 2—3 letnie, odległość drzew 4 6 me­
trów; o ile mogłem zauważyć, to 6 metrowa odległość 
w tutejszych warunkach najodpowiedniejsza, drzewa dobrze 
rozwinięte, gałęzie nie są splątane, a ziemia między drze­
wami dość zacieniona. Urodzajne drzewa liczą się tu już 
od 7—8 lat, widziałem okazy śliwek 60 letnie, ale liczą 
już zwykle, jako przejrzałe drzewa, od 35 -45 lat. Jedno 
drzewo daje średni urodzaj od 50—90 kg śliwek, urodzaj 
zmniejsza się zwykle co 3-ci rok.

L fabryki aparatów do robienia śliwowicy.

Do wojny, głównemi konsumentami byli Niemcy, oni 
właściwie odgrywali rolę pośredników; kupowali śliwki 
w znacznej ilości, wywozili do Hamburga, tam przerabiali 
i wysyłali do Danji, Szwecji i Norwegji; obecnie zaś naj­
większym konsumentem jest Anglja. Chcąc iść śladem Nie­
miec, zakupują Anglicy w większej ilości suszone śliwki, 
przerabiają je na miejscu, ponieważ robotnik tutaj tańszy, 
i wagonami wysyłają do portu serbskiego Dubrowik, a stam­
tąd statkami do północnej Europy, a lepsze gatunki do Anglji.

Główne rejony śliwek to okolice miasteczek Brcko, 
Tuzla, Mitrowica, Szabac, Ruma w Bośni, a w Starej Serbji 
Czaczak, Walijewo, Kruszewac, Oranzewac i kilka większych 
wsi, gdzie zwożą suszone śliwki na rynek.

W połowie sierpnia zaczyna się zbiór i suszenie. Pra­
wie każdy wieśniak (sielak) ma swoją suszarnię, stosownie 
do ilości drzew; suszarnia bardzo prymitywnie zrobiona : 
oddzielna szopa, ściany wysmarowane gliną, w środku piec, 
lecz palenisko prawie wszędzie nazewnątrz, od pieca idą 
rury albo z żelaza (ale mało gdzie je widziałem), albo ka­
nały z cegieł, nad temi kanałami, ewentualnie rurami, są 
stalugi, na których kładą sita, zrobione z cienkich prętów, 
plecione, jak u nas w kraju koszyki. Na takie sita nasy- 
pują śliwki i suszą; suszenie trwa od 7—14 dni, a potem 
zsypują susz do zwyczajnych śpichlerzy. W takim wysu­
szonym stanie wywożą śliwki na rynki i sprzedają kupcom; 
cena za kilogram suszonych śliwek w 1922 r. była od 
14—4 dynarów, zależnie od gatunku, wielkości, a także i od 
stopnia wysuszenia śliwek; duży wpływ na ceny ma uro­
dzaj śliwek w Rumunji i Francji, ale największym konku­
rentem jest Kalifornja.

Pertraktacje handlowe odbywają się w ten sposób, że 
na rynku waży się śliwki na wagach miejskich, następnie 
po zawarciu umowy, na specjalnych sitach gatunkuje je we­
dle wielkości, pakuje w worki lub skrzynki po 12 i 25 kg, 
a potem w osobnych piecach (etiważach) prażą w ciągu 
10—12 godzin, i po ochłodzeniu wysyłają za granicę. To

Rynek śliwkowy.

stary system, którego trzymają się tu wszyscy; cel nagrze­
wania — dezynfekcja, temperatura w piecu zaczyna się od 
45—85 a nawet do 95" R. Śliwki tak zakonserwowane nie 
wytrzymują przewozu wodą, o ile trwa więcej niż dwa ty­
godnie. W roku zeszłym wysłane do Anglji uległy zepsuciu 
i kupcy mieli ogromne straty. Anglicy, chcąc uniknąć strat, 
a zarazem zabezpieczyć owoc od zepsucia w drodze (wodą 
idzie towar do Anglji 6—8 tygodni), zawarli ze mną umowę 
na jeden sezon, a w specjalny sposób przezemnie sprepa­
rowane śliwki, doszły w doskonałym stanie i były o wiele 
lepsze niżeli przyrządzone dawnym zwyczajnym sposobem.

JÓZEF KOSSOWSKI
(dyrektor gosp. rybnego w Tarnawatce).

Uwagi g giojtllMiu i budowaiiiii siawńw iM.
Ili.

Jeżeli staw był zakładany po wyciętym lesie i na dnie 
jego znajdują się pnie po ściętych drzewach, nie tylko, że 
nie przeszkadzają one w niczem rybom, ale powolny roz­
kład drewna i korzeni sprzyja bardzo rozwojowi drobnej 
fauny wodnej.
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Darń, czyli murawa, powinna zostać na dnie stawu 
nienaruszona. Wprawdzie po latach paru ginie całkowicie 
pod ciśnieniem wody, lecz powolny rozkład korzonków 
różnych roślin dostarcza gruntowi materji organicznych, co 
sprzyja w wysokim stopniu rozwojowi drobnoustrojów 
zwierzęcych. Stara darń bywa zwykle przesycona resztkami 
przegniłych ciał zwierzęcych i roślinnych, które dają bez­
pośrednio dużo pożywienia rybom i służą za pokarm in­
nym żyjątkom wodnyip, które znowu stają się pokarmem 
dla ryb.

Jak mówiliśmy wyżej, każdy staw, aby mógł być uży­
wany do racjonalnej eksploatacji, musi mieć zupełnie do­
bry spad wody, nie tylko w celu dokładnego osuszenia 
dna, ale przedewszystkiem dla połowu ryb, które możemy 
doszczętnie wyłowić tylko po zupełnem spuszczeniu wody 
z każdego poszczególnego stawu. Spuszczanie wody od­
bywa się w ten sposób, że w miejscu najgłębszem, t. j. 
w miejscu najniższem dna stawowego, gdzie dochodzi głó­
wny rów osuszający do grobli, budujemy odpowiednie urzą­
dzenie, które — jak wiadomo — nazywa się „mnichem" 
(zob. rys. 2 w nrze 10).

Nie wchodząc w opis tego' powszechnie znanego 
urządzenia, pragniemy podać tylko parę praktycznych wska­
zówek co do jego wykonania.

Na zbudowanie „mnicha" używamy najczęściej bali 
sosnowych od 5—10 cm grubych (zależnie od jego wielkości). 
Bale muszą być z równemi brzegami, wygładzone heblem, 
aby przystawały dobrze i nie było szczelin, którędyby woda 
uchodzić mogła. Przy spajaniu bali ze sobą, przy budowie 
szerszych mnichów, nie można dawać kołków tak zw. tybli, 
gdyż w tych miejscach zachodzi woda i bal zaczyna gnić 
od wewnątrz. Zamiast tybli, praktyczniej łączyć ze sobą 
bale żelaznemi klamrami powierzchownie. Przy ustawianiu 
części stojącej mnicha w leżaku baczną uwagę. zwracać 
należy na spojenie, tam, gdzie stojak styka się z leżakiem, 
aby nie było szczelin, którędyby woda przesiąkać mogła, 
i w tym celu dobrze jest po pionowem ustawieniu rury, 
stojącej w leżaku, dopasować do tyłu kawałek grubego 

bała, przybijając go długiemi gwoździami jednocześnie do 
stojaka i leżaka.

Jeżeli budujemy „mnich" większych rozmiarów, a dno 
jego czyli podłoga składa się z paru czy kilku bali, to 
musimy go już ustawiać na legarach, które ułożone na 
miejscu przedtem, według potrzebnego spadku, są dobrze 
podbite ziemią, aby się nie rugowały, Legary takie, zwane 
powszechnie „psami", mają za zadanie utrzymywać dno 
w dobrym stanie, aby się nie rozchodziło i nie mogły po­
wstać szpary, którędyby woda przeciekała pod spód. Dno 
i boki ułożone na „psach" ściska się mocno przez zbicie 
klinami z obydwóch stron.

Mnichy ustawiamy, jak już powiedziano wyżej, w miej­
scu najniższem, ewentualnie w rowie odpływowym głó­
wnym — przed usypaniem grobli. Ustawienie mnicha musi 
być zrobione z całą dokładnością, aby wszędzie dobrze 
drewno przystawało do ziemi, tworząc z sobą całość. Dla­
tego nie można bić pod mnich żadnych pali ani słupów, 
lub jakichkolwiek innych rusztowań, niezłączonych z cało­
ścią mnicha. Mnich musi być ustawiony bezpośrednio na 
ziemi, cokolwiek powierzchownie zruszonej i wyrównanej, 
aby równo osiadł, szczelnie przystając do ziemi. Boki mu­
szą być obite dobrze ziemią, aby nie było nigdzie próżni 
między drewnem a ziemią.

Jeżeli w miejscu nie mamy ziemi ścisłej do obicia 
mnicha, należy ją dowieźć. Mnich, ustawiony na miejscu 
i obłożony gliną, iłem lub torfem, następnie szczelnie obity 
dookoła, może być dalej zasypywany taką ziemią, jaką 
mamy pod ręką i z której całą groblę zbudowaliśmy.

Przy ustawianiu mnichów większych, oprócz wyżej 
wymienionych czynności, wkopać należy dwa słupy w zie­
mię, około boków stojaka, na których utwierdza się belka 
t. zw. „jarzmo" i do jarzma przymocowuje się plecy sto­
jaka bądź to zapomocą gwoździ lub śrub, a to w tym 
celu, aby cała część mnicha stojąca równo i w pozycji 
pionowej miała oparcie o tak zwane jarzmo przeciw ciśnie­
niu słupa wody i uderzaniu fal.

yamienię trzy wielkie słoneczne po- 
koję z komfortem i kuchnią w Sta­

nisławowie na takie same we Lwo­
wie. Zgłoszenia do Administracji Rol­
nika pod 1866. 1866

yarząd dóbr Wyżłów p. Ławoczne 
sprzedaje drzewo opałowe buko­

we w ładunkach wagonowych.
1857-9-11 

Dług motorowy STOCKA, maszyna parowa 
* 15-18 HP., parnik Henzego i kocioł parowy, 
wszystko używane, ale w dobrym stanie ma 
na sprzedaż Zarząd dóbr Dębica p. loco.

1833-7-II-11

praktykant z ukończonym kursem 
* rolniczym i dwuletnią praktyką 
poszukuje praktyki w gospodarstwie 
intenzywnie prowadzonem. Łaskawe 
zgłoszenia nadsyłać pod W. K. Plut. 
Żandarm. Wojsk, w Jarosławiu.

1908-11-12
| eśniczy z wyższem wykształceniem facho- 

wem, przytem pszczelarz, potrzebny zaraz. 
Odpisy świadectw, których się nie zwraca, 
nadsyłać: Dyrekcja dóbr Koltów, poczta Sas­
sów. 1859-9-11

Poszukiwana dzierżawa lub poręczająca admi­
nistracja folwarku około 300 mg. dobre 

budynki, blizko stacji kolejowej w środkowej 
Małopolsce lub sąsiedniej Kongresówce. Zgło­
szenia przyjmuje A. Turnau Surochów p. Ja­
rosław. 1853-9-11

Poszukuję posady rządcy, lub samoistnego 
ekonoma. Mam ukończoną szkołę rolniczą,

7 lat praktyki gospodarczej w Polsce, 1 rok 
praktyki w Czechach. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji pod „Rawicz". 1856

Leśnik i rolnik pierwszorzędna siła z wyż- 
sżem wykształceniem i chlubnemi referen­

cjami, żonaty, w średnim wieku, przyjmie po­
sadę najchętniej samodzielną. Zgłoszenia Kę- 
szycki, Nowemiasto ad Przemyśl. 1858-9-11

Rolnik lat 40, żonaty, bezdzietny, szkoła' rol­
nicza, wyższy kurs mleczarski i dłuższa 

praktyka, poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia: 
Blatkiewicz, Koltów, poczta Sassów koło Zło­
czowa. 1836-7-9

Rządca-ekonom z wykształceniem teoretycz- 
nem i praktyką, najchętniej kawaler po­

szukiwany od 1 kwietnia br. Zgłoszenia z po­
daniem curriculum vitae i odpisami wszyst­
kich świadect wysyłać: Zarząd dóbr Delejów 
p. w miejscu. Nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 1843-7-9

^boźa siewne: „Złociak", „Zwycięzca" i „Be- 
seler", Jęczmień „Hanna" i „Cesarski", 

Pszenica jara gołka Stieglera, ostka Hilde- 
brandta, Buraki półcukrowe Vilmorina, Mar­
chew biała pastewna olbrzymia z zieloną głów­
ką Vilmorina, Koniczynę czerwoną i seradelę 
dostarcza Zarząd dóbr Dębica p. loco. 

1833-7-II-11

C tarszy stawniczy, samoistny gospo- 
darz, zmieni miejsce zaraz, wa­

runki skromne, poważne referencje. 
Łaskawe zgłoszenia Lwów, Sakra- 
mentek 11 — ogrodnikowi. 1850-9-11

pundacja skarbkowska poszuku- 
’ je dla Administracji dóbr w Dro- 
howyźu p. Mikołajów nad Dniestrem 
energicznego adjunkta gospodarczego. 
Wymagane przynajmniej średnie stu­
dja. Wynagrodzenie: całe utrzymanie 
z płacą miesięczną 300 kg żyta. Re­
flektuje się tylko na pierwszorzędną 
siłę. Zgłoszenia z odpisami świadectw, 
których nie zwraca się, nadsyłać pod 
adresem: Administracja dóbr w Dro- 
howyżu p. Mikołajów. Nieuwzględ­
nione bez odpowiedzi. 1914-11-12

LICYTACJA BYDŁA ZARODOWEGO I TRZODY CHLEWNEJ.
Pom. Związki Hodowlane w Toruniu urządzają we wtorek dnia 15 kwietnia br. o godzinie 10-tej przed południem na 

dziedzińcu Rzeźni Miejskiej w Grudziądzu
Licytację bydła zarodowego i trzody chlewnej.

Licytowane będą: Pierwszoklasowe buhaje zarodowe z pelnem pochodzeniem, krowy i jałowice rasy czarnobiałej] 
nizinnej oraz knury i maciory rasy białej angielskiej (Yorkshire).

Katalogi na życzenie interesentów wysyła biuro Pom. Towarzystwa Hodowców Bydła w Toruniu ul. Sienkiewicza 40, 
oraz będą takowe do nabycia w dniu licytacji przy wejściu na miejsce przetargu. 1912—11 — 12
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Oadzonki łozy koszykarskiej w kilku 
^wyborowych odmianach z gatunków Salix 
vimińalis i Salix purpurea, sprzedają Za­
kłady ogrodnicze" w Fredrowie, poczta Rudki, 
woj. lwowskie. Wykazy odmian i ceny na 
żądanie.. 1821

/"Oficjalistów, rządców z akademją rolni- 
niczą, leśniczych, ekonomów, różną służbę 

poleca i pośredniczy w kupnach i sprze­
daży majątków, dzierżawach dóbr, lasów, 
nieruchomości i w wynajmie mieszkań. 
Biuro Truchanowicza, Lwów, Kopernika 
22, tel. 446. 1745-12

■praktykant gospodarczy poszukuje posady 
od 1. maja, ewent. wcześniej. Łaskawe 

zgłoszenia do Administracji „Rolnika*  dla 
praktykanta 1893. ' .1893—10—12.

Ozparagi, sadzonki roczne, sprzedaje Zar 
^rząd ogrodu dworskiego, Miejsce Piastowe 
p. tamże. 1900—11—13
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^arząd dóbr Państwa Chodorów ma na 
sprzedaż trzy jałówki czerwono-białe od 

krów wysokomlecznych rasy nizinnej, oraz 
siewnik kombinowany 17-rzędowy Melichara 
całkowicie odnowiony. Bliższe warunki poda 
Zarząd zgłaszającym się. 1907-11

„ PŁÓTNO “ SPÓŁKA AKCYJNA 
LWÓW UL. ZIMOROWICZA 20.

TAoktor praw, obecnie w większym ma- 
jątku, obejmie stanowisko pełnomocnika 

względnie dyrektora dóbr. Zgłoszenia z po­
daniem warunków do Administracji „Rolni­
ka" pod „Energja". 1917-12

fabryka: płócien surowych
FABRYKA: lin, pasów, sznurów i t. p.
KUPNO i WYMIANA: surowców lnu i konopi

na manufakturę.

Inżynier-rolnik z akademją dublańską 
i czteroletnią praktyką, poszukuje admi­

nistracji majątku od 1. kwietnia 1924. Ła­
skawe zgłoszenia: Witold Kaliński, Kamion­
ka Strumiłowa. 1922-12-13

EKSPORT LNU I KONOPI.
1728-12

CHLEWNIA RODOWODOWA 
WIELKICH BIAŁYCH ŚWIŃ ANGIELSKICH 

JANA KRZYSZTOFOWICZA 
założona w roku 1900 — zarejestrowana 
w roku 1908 importem przez Komitet Towa­

rzystwa Gospodarskiego we Lwowie.
CENTRALA: Artassów p. st. kol. Kulików. 

FILJA: Rusiłów p. i st. kol. Krasne, Wsch. Małop.

dostarcza: KNURKI i LOSZKI 
szczepione przeciw różycy w wieku 

od 6 miesięcy
Obecny reproduktor I: „HISTON 

SNOWMAN" Vol. 39 — N. 1802 ur. 3|7 
1921 import z Anglji chowu Chivers & 
Sons Ltd w Histon Cambridge, zdo­
bywca wysokiej nagrody na wystawie 

w Peterborough 1922. 1704

ARMATURĘ dla urządzeń gorzelnianych, 
PASY skórzane i ze sierści wielbłądziej, 
LINY manilowe dla popędu, 
USZCZELNIENIA wszelkiego rodzaju, 
PIŁY gatrowe i cyrkularki
oraz artykuły techniczne dla wszelkich 
gałęzi przemysłu, poleca po cenach 

fabrycznych 178444

„POTĘGA"
ZAKŁADY TECHNICZNO-HANDLOWE

LWÓW, Gródecka 47 — Telefon 1721.

SIEWNIKI
oryginalne KUXMANNA „WESTFALIA**,  talerzowe amery­
kańskie „SUPERIOR**,  radełkowelMELICHARA lub VENTZ- 
KIEGO, kombinowane do zboża i nawozów sztucznych: 
SUPERIOR lub MELICHARA, do zboża i buraków DENNE­
GO, taczkowe 2-rzedowe dojsaletry, do warzyw orygin. 
amerykańskie „PLANET JR“ oraz maszyny do bejco­

wania ziarna HEIDA
polecają

BRONIKOWSKI, GRODZKI i WASILEWSKI, Sp. Akc.
WARSZAWA, 33. SENATORSKA i&

Obszerne bogato ilustrowane katalogi gratis i franco.



II. DODATEK do 12 nru „ROLNIKA"
Z DZIAŁALNOŚCI WŁADZ 1 INST. ROL.

Kurs Naukowy o handlu zbożem 
odbędzie się we Lwowie, w sali Towa­
rzystwa Gospodarczego (Kopernika 20), 
w dn. 28 i 29. marca r b.

Kurs powyższy jest przeznaczony prze- 
dewszystkiem dla pracowników społe­
cznych, a w pierwszym rzędzie dla 
kierowników i pracowników spółdzielni 
rolniczo handlowych, oraz instytucji 
bezpośrednio lub pośrednio współdzia­
łających w zorganizowaniu zbytu płodów 
rolniczych, a także dla działaczy spo­
łecznych, czynnyoh na terenie stowarzy­
szeń rolniczych.

Referaty na kursie wygłoszą Panowie: 
Dyr. Zygmunt Chrzanowski i inż. .Józef 
Mokrzyński z Warszawy, oraz Dyr. 
^Kazimierz Powidzki ze Lwowa.

Po referatach — dyskusja.
Opłata za cały kurs wynosi 5 miljon.
Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje 

biuro Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
rolniczo handl. we Lwowie (Kopernika 20, 
III p., oficyna) w godz. urzędowych 
od 9. do 1. po południu.

Wykłady rozpoczną się dnia 28. III. 
o godz. 10-tej rano.

Konkurs na racjonalnie wzniesione 
budynki wiejskie, w Związku z zapo­
wiedzią o zainicjowanym przez Instru- 
k tor jat Racjonalnego Budownictwa Wiej­
skiego C. Z. K. R., a urządzanym przy 
współudziale Ministerstw: Rolnictwa
i Dóbr Państwowych, Reform Rolnych, 
Robót Publicznych, Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego — Departa­
mentu Sztuki, Zdrowia Publicznego oraz 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajem­
nych, Związku Spółdzielni Budowlanych 
i Koła Architektów w Warszawie — 
Konkursie dla właścicieli gospodarstw 
wiejskich, nie przekraczających 45 ha 
obszaru, a posiadających w swych za­
grodach budynki, wyróżniające się ra­
cjonalnym pobudowaniem, rozsyłane są 
już warunki tego Konkursu i „Opis za­
budowań gospodarstwa “ bezpośrednio 
do rąk zainteresowanych rolników Rol­
nicy, którzy nie otrzymali wspomnianych 
druków, a pragnący ubiegać się o na­
grody, mogą już zwracać się o te druki 
do: Centralnego Związku Kółek Rolni­
czych w Warszawie, ul. Tamka 1, oraz 
do Okręgowych Związków Kółek Rol­
niczych, do P., P. Inspektorów Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, lub 
do Okręgowych Urzędów Ziemskich, 
oraz do Sejmików. Ogłoszony Konkurs 
przyczyni się nie tylko do wyróżnienia 
bardziej racjonalnych gospodarstw, które 
następnie polecane będą ogółowi rolni­
ków, jako wzory do naśladowania, lecz 
również zebrany materjał posłuży do 
wydania pracy o naszym dorobku 
w dz.edzinie budownictwa wiejskiego. 
Ze swej strony zachęcamy ogół rolników 
do zgłaszania opisów swych zabudowań,

Podatek od zwierząt domowych. 
Rada Ministrów na ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła projekt ustawy o podatku od 
zwierząt domowych. Dochód z podatku 
płynąć będzie na pokrycie wydatków, 
związanych ze zwalczaniem zaraźliwych 
chorób zwierzęcych, na utrzymanie ad­
ministracji weterynaryjnej oraz na pod­
niesienie hodowli i produkcji zwierzęcej.

Opodatkowaniu podlegają: konie, osły, 
muły, bydło rogate i trzoda chlewna — 
bez względu na ilość sztuk — oraz 
ptactwo domowe w partj ach od 20 
sztuk wzwyż, przewożone za pośrednic­
twem przedsiębiorstw przewozowych lub 
poddawane ubojowi w rzeźniach. Wyją­
tek stanowią zwierzęta, przeznaczone 
dla własnego użytku. Podatek ten wy­
nosić będzie 1 procent wartości szacun­
kowej, Do uiszczenia podatku obowią­
zana jest osoba, która oddała zwierzęta 
do przewozu lub poddała ubojowi. Opłata 
pobierana będzie na stacjach podaw- 
czych kolei żelaznych przez organa 
tych przedsiębiorstw lub też w rzeźniach 
w miejscach uboju przez władze samo­
rządowe.

Podatek ten pobierany będzie rów­
nież w formie podatku pogłównego od 
zwierząt gospodarskich w wysokości 
nie przekraczającej pół procent warto­
ści szacunkowej tych zwierząt, oznaczo­
nej corocznie przez Ministerstwo Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych. Termin 
wymiaru oraz poboru tego podatku 
określi corocznie Minister Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych w pierwszym kwar­
tale pierwszego roku.

Osoby winny uiszczenia podatku 
ulegną w drodze administracyjnej karze 
do trzykrotnej wysokości nieuiszczonego 
podatku.

Ustawa powyższa zyskuje moc obowią­
zującą na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej z dniem 1 stycznia 1924 r.

WIEŚCI ROLNICZE.
Bezpłatne wydawnictwo rolnicze. Po­

dejmując inicjatywę P. F. Zw. Azot, w 
Chorzowie, oraz T. E. S. P. we Lwowie, 
Sekcja doświadczalna T-wa Gospodar­
skiego W. M. we Lwowie będzie mogła 
dostarczać stale biorącym w jej pracach 
udział członkom T-wa bezpłatnie nowe 
wydawnictwo „Nowiny rolnicze“, czaso­
pismo poświęcone uprawie roli, roślin, 
nawożeniu i glebie.

Wszyscy P. T. rolnicy, którzy będą 
przeprowadzać nadal doświadczenia po­
łowę, otrzymają tern samem wydawni­
ctwo każdego miesiąca, podając dokła­
dny adres, pod którym Sekcja doświad­
czalna ma je wysyłać. Dotyczy to ró­
wnież te wszystkie majątki, które do­
tychczas realnie współpracowały w za­
mierzeniach Sekcji.

O. T. G. otrzymywać będą odpowie­
dnią ilość wydawnictwa po porozumieniu 
się z Sekcją.

Zgłoszenia należy kierować pod adre­
sem Sekcji bezpośrednio. Terminu zgło­
szeń Sekcja nie określa, jednakże prosi 
ze zrozumiałych powodów o pośpiech.

Lii.
IV Targ w Poznaniu 27/111. — 4/V. 

Zarząd IV Targu Poznańskiego, obliczo­
nego specjalnie na eksport, rozwinął sze­
roką propagandę za granicą celem ścią­
gnięcia jak największej liczby importe­
rów. Zarząd stara się przedewszystkiem 
o udogodnienie gościom tak pobytu na 
Targu jak i możności porozumiewania 
się z odnośnemi firmami.

IV Targ Poznański ma głównie na 
celu dobro i rozwój polskiego przemysłu, 
handlu, oraz eksportu.

Zarząd zwraca się do wszystkich za­
interesowanych sprawami „Targów*  o 
skierowanie bezpośrednio do Zarządu 
uwag wszelkich co do spostrzeżonych 
dotąd braków i niedomagań, oraz udzie­
lenie odpowiedzi, w jakich krajach nale­
żałoby przeprowadzić energiczną propa­
gandę i na jakie wyroby specjalną zwró­
cić uwagę.

Z pól. Zasłyszałem gdzieś zdanie, 
że „jakie łąk:, takie gospodarstwo 
a utrzymywanie ich w dobrym stanie to 
pierwszy krok do poprawienia gospodar­
stwa. Nie zapomnę też wykrzyknięcia 
jednego z panów, zwiedzających moje 
gospodarstwo, że tak zachwaszczonej, 
łąki nigdzie nie widział. Istotnie, słaby 
bardzo zbiór łąki te dawały, ale bydło 
i konie rwały się do siana. Jedną część 
tych łąk zacząłem nawadniać. Wspa­
niała buchnęła trawa, ani jednego chwa­
stu, sam lisi ogon (Alopecurus praten- 
sis), źdźbło przy źdźble — ale ani konie 
ani woły do pyska siana tego wziąć 
nie chcą. Dobrą nazywają tę łąkę, która 
najobfitsze daje zbiory — cóż z tego, 
kiedy idą pod nogi — widocznie nie­
smaczne! Możliwe, że bywają i łąki, 
z których dużo smacznego zbierają 
siana. Więc proszę mi wskazać, jakby 
dojść do największego z mych łąk po­
żytku, z tern, że o dostawie siana dla 
wojska nie myślę. Czy pogodzić się 
z wyczkami — bodziszkami — koni­
czyną i żywokostem, a w trzeciej części 
zaledwie trawami, czy dążyć nawodnia­
niem (namulaniem) do tego, aby nic, 
tylko zbierać trawę.

A kiedy jestem przy piórze,, chcę po­
ruszyć najważniejszą dla nas rolników 
(ziemian i włościan) sprawę ochrony 
ustawowej naszych plonów. Kto ma mieć 
lepsze plony, ponosząc na to nakład — 
ten musi mieć ubezpieczenie swej wła­
sności od wypasania i psoty. Teraz zu­
pełnie jej nie mamy. Grzywny i wyna­
grodzenia przewidziane ustawą połową 
— wobec dewaluacji marki nie istnieją. 
Ani Starostwo, a tern mniej Sądy poli- 
tykujące nas nie obronią, bo ustawy 
jakby nie było.
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Że Towarzystwo Gospodarskie — 
Związek Ziemian i kto w Boga wierzy 
sprawy tej nie porusza, nie mogę zro­
zumieć i proszę mi i to wytłumaczyć.

Poradnik gospodarczy
Odpowiedź na pytanie 15 w sprawie bu­

dowy spichrza. By uzyskać dobre podsta­
wy do zaprojektowania spichlerza, należy 
ująć zasadniczo dwie kwestje.

Pierwsza to należyta ocena ogólnej 
sytuacji majątku W niektórych majątkach 
sprzedaje się zboże wprost od młocarni, 
gdzie indziej znowu czeka się. na lepsze 
ceny. W pierwszym wypadku śpichlerz 
jest niepotrzebny, wystarczy małe miej­
sce dla przechowania zboża na siew, 
ordynacje i własne potrzeby. W drugim 
zaś liczyć się musimy z potrzebą zania- 
gazynowania większej ilości zboża. Ilość 
tę należy bardzo dokładnie oznaczyć; 
nieocenione tu będą zapiski gospodarcze 
z kilkunastu lat, względnie z kilku fol= 
warków. Chodzi o oznaczeniu najwyższej 
ilości zboża, które w jednym czasie było 
w magazynie.

Cyfra ta wahać się będzie między i ’/2 
a częścią wszystkich plonów na da­
nym folwarku.

Drugą rzeczą, na którą zwrócić należy 
uwagę, jest należyte usytuowanie bu­
dynku ze względu na łatwość kontroli, 
wygodny dojazd — i ze względu na wa­
runki terenowe. W terenie płaskim wy­
bór miejsca będzie łatwy, na stokach 
usytuowanie i zaprojektowanie budynku 
będzie nieco trudniejsze.

Wszystkie czynności, połączone z ma­
nipulacją zboża, powinny, mojem zdaniem, 
odbywać się bezwzględnie pod dachem. 
Uważam umieszczenie wyciągu poza bu­
dynkiem na wolnej przestrzeni jako nie­
odpowiednie. 1 to z rozmaitych powodów. 
Naprzód lina i kółko wyciągu niszczeją 
na dworze..' Powtóre w zimie, kiedy sto­
sunkowo najwięcej jest manipulacji ze 
zbożem, ludzie niepotrzebnie będą marzli 
na dworze. Wkońcu przy wyciągu ze­
wnętrznym urządzić musimy w murach 
otwory dla wciągania worków.

Kontrola nad robotnikami pracującymi 
nazewnątrz budynku jest trudniejsza 
i trudniej jest ustrzec się przed kradzieżą. 
Ziarno rozsypane po mokrej ziemi jest 
w przeważnej części zmarnowane, pod­
czas gdy wewnątrz budynku można je 
zawsze sucho podnieść i nieoblocone po­
dać drobiu, jako karmę.

Co eto ogólnego założenia spichlerza 
w terenie płaskim można postąpić na­
stępująco :

W przysieniu czyścić zboże z plewy 
i innych zanieczyszczeń. Tu postawi się 
młynki i t. p.

Na I. piętrze czyścić dokładniej ziarno 
z chwastów; miejsce na odpowiednie 
narzędzia należy przewidzieć.

Na II. piętrze urządzić skład wyczy­
szczonego ziarna.

Albo leż: w przysieniu urządzić wo­
zownię i inne składy, obok lokalu na 
pomieszczenie wagi, która w obu wy­
padkach musi się na dole znajdować, 
i obok przejazdu dla wozów. I. piątro 
przeznaczyć na czyszczenie zboża zgru- 
bsza (plewa), przyczem skład odpadków 
urządziłoby się na dole.’ II. piątro służy­
łoby dla oddzielenia ziarna zbożowego 
od nasion chwastów. Na III. piętrze byłby 
skład wyczyszczonego zboża.

Przy wysókości zwyczajnej nasypu 
około 0’60 m, wypada liczyć na jeden 
korzec przechowywanego ziarna około 0’3 
de 0 35 m2 powierzchni; :niąter. W cyfrze 
tej mieszczą się już potrzebne puste prze­
grody do przerabiania ziarna i chodniki 
między przegrodami. Wysokość piąter 
wystarczy 1 80-2’20 m, średnio 2’00 m.
^Ściany zewnętrzne najlepiej z cegły pa­

lonej w środku gładko wyługowane. Wy­

prawa wewnętrzna ulega*  łatwo uszko­
dzeniom. Ściany możnaby wykonać takie 
z gliny, jednak należałoby je ubezpieczyć 
od uszkodzeń i od zagnieżdżenia się my­
szy. Ściany ryglowe byłyby też zupełnie 
odpowiednie. \V ścianach zewnętrznych 
na wysokości nasypu zboża, Lj. około 40-60 
cm. nad podłogą, należy umieścić okna 
niewysokie, ktoreby pozwalały na silny 
przewiew. Okna te zamykałoby się żalu­
zjami drewnianemi dla ochrony od za­
ciekającego deszczu i kratami od złodzieja.

Chodniki warto urządzić dokoła murów 
zewnętrz, dla obsługi okien. Odstęp cho­
dników co najwyżej 10 cm.

Przegrody wszystkie powinny być tak 
wykonane, aby można było je przestawiać 
dla przesypywania zboża.

Inne szczegóły konstrukcyjne są ogólnie 
znane: a więc stropy belkowe z podłogą 
na wpust z desek 4 cm. grubych Strop 
musi być bardzo silny i szczelny. Komu­
nikacja między poszczególnemi kondygna­
cjami powinna być łatwa i tania, schody 
jednobieżne, bloczki do wyciągania wor­
ków z odpowiedniemi otworami w stropie, 
zamykaneini dwoma klapami, leje do 
wsypania zboża na wagę, taczki do wo­
żenia worków ze zbożem i tp.

Omówiwszy ogólnie wymagania, które 
śpichlerz ma spełniać, przejdę do naszego 
wypadku : Ogólny zbiór z danego majątku 
wynosi: 12 wagonów pszenicy, żyta, ję­
czmienia i bobiku; 6 wag. owsa. Z tego 
ma się zmieścić odrazu w Spichlerzu % 
plonów, a więc razem 12 wag. — 1200 q.

Potrzebna powierzchnia zabudowana 
przy budynku o trzech kondygnacjach

Wystarczy budynek o rzucie poziomym 
kwadratowym — o boku w świetle około 
11 metrów.

Środkiem damy naprzestrzał przejazd; . 
nad przejazdem wyciąg. Obok waga z le­
jem do wsypywania ziarna do worków 
i mała kancelarja dla gumiennego. Reszta 
przyziemia przeznaczona na skład plewy 
lub maszyn.

Na pierwsze piętro wychodzimy po 
schodkach, umieszczonych obok wagi. 
Tutaj urządzimy przegrody na zboże, 
ustawimy młynki do czyszczenia zboża 
z plewy. Plewę zsypywać będziemy do 
składu, znajdującego się w przyziemiu.

Na drugiem piętrze stać będą maszyny 
do czyszczenia zboża z nasion chwastów. 
— Urządzimy przegrody na poślad i tp. 
Na trzeciem piętrze już pod więzbą da­
chową będzie urządzony skład czystego 
ziarna.

By uniknąć niepotrzebnego noszenia 
worków na dół, damy nad wagą cały 
szereg otworów w stropach, któremi zsy­
pywać będziemy zboże wdół. By się 
ziarno nie rozpraszało urządzi się leje 
z płótna, dołem zawiązywane, i odpowie­
dnie rury z desek.

O podnoszeniu worków wspomniałem 
poprzednio.

Odpowiedź na pytanie 25 w sprawie cho­
rego psa. Psa chorego na glisty nale­
ży przede wszy stkiem przegłodzić dni 
parę, następnie oczyścić kiszki, a dopiero 
zastosować lekarstwa jak Santonina, Ka- 
mala i t. d. Trzeba jednak pamiętać, 
że wielkość dawek środków leczniczych 
zależna jest od rasy, wielkości i wieku 
psa i dopiero odnośnie do tego poinfor­
mowany lekarz weterynaryjny może sto­
sowną i skuteczną dawkę zapisać. Zbyt 
silne dawki mogą spowodować śmierć 
zwierzęcia.

Kał psa chorego na glisty, zawierający 
w sobie zasoby robaków, należy zaraz 
zniszczyć przez spalenie.

I. Odpowiedź na pytanie 27 w sprawie 
podatku gruntowego, lnsp. Skarbu w Sta­
rym Samborze w podobny sposób za­
łatwił moje podanie. Odpowiedziałem, 
że z powodu zniszczenia w r. 1914

ksiąg -gospodarczych z r.. 1911,. 12 i. 13 
nie mogę żadnych zestawień rachun­
kowych udzielić Wobec tego szko­
dy i straty wojenne mogą być tylko na 
podstawie zeznań świadków stwierdzone. 
§. 6 rozp M. S. z dnia 19/9 1923 brzmi 
„Urząd skarb, po otrzymaniu podania 
w terminie wniesionego zbiera potrzebne, 
dane za pośrednictwem powiat, i gmin­
nych władz administracyjnych, oraz miej­
scowych oddziałów Kółek roi. i Związków, 
Ziemian, a także przez badania świadków 
i rzeczoznawców, oraz sprawdzanie rze­
czy wistego stanu rzeczy, którego w waż­
niejszych wypadkach dokonywa na grun­
cie naczelnik urzędu, delegowany urzę-. 
dnik urzędu skarbowego, lub geometra 
ewid. i przesyła sprawę wraz z odpo­
wiednim wnioskiem Izbie Skarbowej" 
Wskazane, jest przeczytać D. U. z r. 1923 = 
Nr. 65 ustęp 505 i Nr. 101 ustęp 797. Z wyr, 
kle to czynię w Inspektoracie śzk. lub 
w Starostwie. Sozański.

II. odpowiedź na pytanie 27 W': sprawie 
ulg w podatku gruntowym. Według $ 6.. 
rozp. Min. Skarbu z dnia 29/9 1923. Dz. 
U. Nr. 161. poz. 797 ma Urząd Skarbowy 
zbierać potrzebne dane do załatwienia 
prośby o ulgi w podatku gruntowym, 
za pośrednictwem powiatowych i gmin­
nych władz admią. oraz miejscowych 
Kółek rolniczych i związków ziemian, 
a także na podanie świadków i rzeczo­
znawców, oraz sprawdzenie rzeczywistego 
stanu rzeczy na miejscu przez delegata,. 
Inspektoratu Skarb. lub geometrę. To nie ; 
wyklucza, jednak także innych sposobów 
badania. Żądanie jednak przez Inspektorat 
w Tarnopolu szczegół o w ego w y ka- 
zu przychodów względnie najwa­
żniejszych płód ó w, uzyskanych w la ■ 
tach 1911, 1912 i 1913, i udokumento­
wanych wyciągów z ksiąg gospo­
darczy ch może być n i e w y k o n a 1 n e m, 
bo z pewnością żaden z ziemian, zwłaszcza 
w nadgranicznych powiatach, nie mógł 
Zachować ksiąg gospod. z lat 1911-1913. 
Nadto jest to żądanie o tyle bezcelowe, 
że gdyby ktoś z nich wyjątkowo 
miał jakie księgi mu siałby Inspektorat 
zastosować się do powołanego § 6. i do­
chodzenia przeprowadzić. Także wątpić 
należy, by ewentualnie przedłożone księ­
gi uznał' Inspektorat za tak należycie 
prowadzone, by stanowiły zupełny dowód.

Odpowiedź na pytanie 28 w sprawie 
rasy koni o sierści kędzierzawej. Specjalna 
rasa koni o sierści kędzierzawej nie jest 
mi znaną. Wymieniony wypadek uważać 
należy za wybryk natury. Nie jest jednakże 
wykluczonem, że przy kojarzeniu okazów 
podobnych i drogą selekcji możnaby wy­
tworzyć rasę kędzierzawych koni. W kra­
jach północnych, o ostrym klimacie, 
gdzie koń krajowy (tubylczy) jest zao­
patrzony w dłuższy włos, zdarzają się 
często wypadki, że włos taki nie przylega 
gładko do skóry, lecz faluje, a nawet 
skręca się iak u młodego baranka.

S. I. M.
Z RYNKÓW ROLNICZYCH

Notowania na giełdzie lwowskiej w dniu 
20. III. 1924 w dolarach ainJer. za 100 kg 
loco wagon stacji załadowania we wscho­
dniej Małopolsce. 1 dolar Mk. 9,450.000. 
Żyto 2.10—2.20, pszenica 3.60-^3.70, jęcz­
mień zwykły l*90- —, jęczmień browar­
niany 23.0—0.00, owies 1.90--2.00, otręby 
żytnie 1.30, otręby pszenne 1.30, ziemnia­
ki 0.50—0.60, siano prasowane 0.75—1.00, 
słoma prasowana 0.75—1.00,seradella2.25— 
0.00, wyka siewna 2.00—2.20, groch polny 
3.50, groch Wiktorja 0.00, fasola 8.00— 
8.20, łubin niebieski 2.40—2.60, łubin żółty 
0.00, hreczka 2.50—0.00, koniczyna biała 
53.00-55-00 tymotka 00.00—00.00.

Ceny orjenlacyjne Syndykatu Rolnicze­
go S. A. Lwów, pl. Marjacki 10., bez 
zmiany, jak w nrze 10.

Notowania nawozów sztucznych za 100 
kg. z workiem loco magazyn Lwów, bez 
zmiany, jak w nrze 10,



ROLNIK 141

Centralna Kasa Włościańska we Lwowie
ul. Sykstuska 58a, 1. p.

udziela kredytu 
wekslowego w Złotych polskich na zakup narzędzi rol­

niczych (u nas do nabycia) 
spłacanych w 6 miesięcznych ratach. 

Na żądanie szczegółowe wyjaśnienia.

Dostawca Akadem. Weterynar.
STANISŁAW BARAN
Lwów, Akademicka 26 

poleca
Instrumenty weterynaryjne do zabiegów operac. 

i racjonalnej hodowli zwierząt.
Trokary, sondy żołądkowe, puszczadła, kółka no­

sowe, irygatory i t. p.
1876-9-33,

Najlepsze nasiona gospodarcze, warzpoe i hiatose 
poleca:

Skłed Hasion 

Edmunda media 
we Lwowie, ul. Rutowskitgo 1. 3

Cennik szczegółowy wysyłani na żądanie

Bank Ziemian S A. oddział węglnay n Łwtó
ul. Kopernika 1. 4 

sprzedaje węgiel górnośląski i z Zagłębia 
Dąbrowskiego, z własnego składu we 

Lwowie, na dworcu Czerniowieckim.

„Brandlówka"
cyjnych. Przy wagonowych zamówieniach udziela 

również krótkoterminowego kredyty.

Hurtownia Kolonjalna Sp. Akc.
Lwów, ul KI. Tańskiej 3

Telefon 714. Adres telegr. „HURT"

Towary kolonjalne, spożywcze, artykuły do pra­
nia i t. d Najkorzystniejsze źródło zakupów dla 

kółek rolniczych. — Dogodne warunki spłaty.
Swój do swego! Swój do swego!

1837—52X

Chlewnia zarodowa £ Grodkowice 
poleca

prosięta dużych białych Yorkshi- 
rów oraz starsze sztuki pochodzące 

po importach z Anglji.
Zamówienia: Zarząd dóbr Grod- 

kowice p. Kłaj.
1874-9-11.

Maszyny do wyrobu ce­
mentowych dachówek, 
formy na rury betonowe 

wyrabia
Michał Stefanowski

we Lwowie, ul. Warsztatowa 1. V0 
(między ulicami Rycerską, a Korde­

ckiego.})
1897-11-13

Zarządca dóbr, Ślązak, 7 lat prakty­
ki w intensywnych majątkach na Śląs­

ku iw Wielkopolsce, ostatnio samodzielnie 
w gospodarstwie nasiennem na Kujawach, 
poszukuje posady od 1 kwietnia. Saurer, 
Dębica poczta Skole. 1885—10—14

Kurtki, oraz cale garnitury skórzan- 
ne, bardzo praktyczne dla pp. Rol­
ników, oraz ubrania, raglany, spod­
nie, pryczezy, gumowe płaszcze 
z najlepszych materjałów ma na 

składzie

J. Margulies i O. B. Panzer
Lwów, Pasaż Mikolascha 4 
(obok kawiarni De-la-Paix)

Udzielamy też kredytu na dogodne 
spłaty. 1886—10—25

Adjunkta gospodarczego, gospodarza- 
ekonoina i poniocnika-pisarza, poszu­

kuje się zaraz. Wymagane: szkoła rolnicza, 
praktyka, znajomość hodowli bydła i zbóż, 
uprawy buraków cukrowych, znajomości 
buchałterji rolniczej. Określić wymagane 
pobory, które są zależne od kwalifikacji 
i umowy. Udokumentowane podania na­

\
Polecamy do dostawy natychmiast 

500 sztuk 
żniwiarek

i 
kosiarek 

oryg. Eckerta 
(najlepsze i najwięcej zaprowadzone) 
Generalni przedstawiciele 
na całą Polskę i Gdańsk 

NITSCHE i 10, tam
1870-9-u w Poznaniu

1
z \

X|

leży wnosić pod Dyrekcja dóbr Staniątki 
p w miejscu, woj. krakowskie. Nieuwzglę- 
dnione pozostają bez odpowiedzi. 1895-10-12

Buhaj rasy fryzyjskiej pełnej krwi 
z zarodowej obory czudeckiej do 

sprzedania: zarząd dóbr Gnojnik — Przyr- 
wa p. Uszew ad Brzesko. 1948-12
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„DYNAMO
Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne 

Biuro techniczno handlowe. 
LWÓW, UL KOPERNIKA 16.

Urządza Centrale Elektryczne: dla 
miast gorzelń, fabryk, młynów, tartaków 
i t. p. z własnemi maszynami. Instalacje 
światła elektrycznego, motorów i tele­
fonów.
Oddział elektromechaniczny: dla na­
prawy wszelkich maszyn i aparatów ele­
ktrycznych. Tablice rozdzielcze. (1921)

Stała wystawa maszyn: Dynamo-ma­
szyny, motory elektryczne, silniki ssąco- 
gazowe, benzynowe, ropne agregaty. Po­
wozy, Bryczki, Wózki stale na składzie. 
Kompletne urządzenia dla młynów, go­
rzelń, tartaków i zakładów przemysło­
wych. Kosztorysy i porada techniczna 

bezpłatnie.

Główna Fabryka-Ambi Berlin - Johannisthal. Dalsze fabrrki w Adlershof 
Breisach w/B, Kaset Kosljn w Pr., Mers-eburg Neuruoóin, Puppen w O. FabryhujESiĘWflgroninychilośtiach

dlatego najtaniej —

Maszyny rolnicze AMBI
Wiązałki „AMBI“
Żniwiarki ,AMBI“
Kosiarki „AMBI“
Prasy do słomy ,AMBI“
Parniki „AMBI1
Śrótowniki ,AMBI“
Separatory „AMBI“

Poszukujemy 
firmy maszyn rolniczych 

z rozległemi stosunkami celem objęcia zastępstwa okręgow.
Tylko pierwszorzędne firmy zostaną uwzględnione.

Oferty z podarfieni referencji nadesłać do:

„AMBI" Berlin, SW 68, Kochstrasse 18
Adres telegr.: Ambimaschinen Berlin. Telefon: Zcntrum 15760—68

Filje: „AMBf“ w Niemczech: Wrocław, Essen, Frankfurt n'M, Hamburg, IIanover, Kolonja, Lipsk, Królewiec, Muelhausen w Tur., Monachjtim 
Norymbergia. — Filje „AMB1“ i przedstawicielstwa rA.MBl'*  zagranicą: w Albanji. Bułgarji, Esionji, Finlandji, Grecji, Holandji, na Łotwie, 
i Litwie w Me.x ku, rndjach holend., Ameryce północnej. Peru, Portugalji, portug. Afryce zachodniej, Czecho — Słowacji, Turcji. 1938—12

Firma Riesei, Schieber i Friedlander
Lwów, ul. Brajerowska 11 a, — Tel. 947 

zawiadamia

o objęciu głównego zastępstwa znanej fa­
bryki maszyn młyńskich

J. Prokopa i Synowie
w Pardubicach

tudzież fabryki kamieni francuskich i sztucznych

Sig. Theinera w Pilznie
Wyroby tychże firm otrzymać można na składach we Lwowie po ory- 

. ginalnych cenach fabrycznych. omo-is)

kosztorysy na żądanie bezpłatnie.


